
GAZETA LV v< )V fSli A
Czwartek N ' r‘ 1 ^ 0 . 24. listopada i 83i .

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.

—  Z  W arszaw y d. i 3. listopada. —

W  gazetach warszawskich czytamy:
W raz z powrotem powszechnej spokojności 

*ył w kraju naszym wstrzymany zupełnie obieg 
P1eniędzy, m ianowicie srebrnych; w skntku cze- 

* papiery nie tylko że są przyjmowane zaró- 
®o z  srebrem , ale nawet stają się poszukiwa- 

' — Najmniej atoli nfności przywiązywała i 
Pfzywiąznje dotąd publiczność do biletów ban- 
ftwych jedn ozłotow ych , jako za rządu rewolu

cyjnego ustanowionych, z obawy, żeby pieniądze 
6 od razn z knrsn nsuniętemi nie zostały. Za- 

^dził obawie tej rząd tymczasowy wydanem po
n o w ie n ie m  , na mocy którego bilety bankowe 
l^dnozłotowe jeszcze przez pół roku mają być 
Przez wszystkie kassy skarbowe przyjm owane, a 
P*zez rok cały p rzez Łassg banku polskiego 

'Wymieniane.
W ieczorna królewiecka gazeta zawiera co na- 

f|?pnje : cO ddział powstańców polskich złożony 
j^izko z 56o lu d z i, pód dowództwem księca 
O rskiego  (?) , przeciąga jeszcze po lewym  brze- 
fiń Memla , i jak ostatnie wiadomości opiewały, 
?*ńkany jest p rzez wojsko rossyjskie po lasach. 
Aspom niony dowódzca chciał do Prus uciec, 
®oz Indzie jego zagrozili mn ntratą życia, jeżli 

* nimi nie pozostanie. Oddział ten powstań- 
0ow odrzucił amnestyją dawaną mu przez jene- 
ł*ła Fricken, przeto mała wojna ta czas jeszcze 

‘̂ejaki potrwa.

Rossyja.

.D o n o sz ą  z Petersburga pod dniem 2. listopada :
'a mocy najwyższych ukazów i rozkazów dzień- 

"ych zaszły następujące m ianowania, i  posunię- 
*** ca wyższe sto p n ie: były prezez kroi. pol- 
“Wego senatu, hrabia Zamoyski, został rzeczyw i- 
, V® tajnym radzcą i członkiem  rady państwa; 

yli król. polscy senatorowie, książęta Lubomir- 
1 > Jabłon ow ski, zostali tajnymi radcami i  

®fcłonkami rządzącego senatu: pułkownik Stich 
*® wyszC7,egóJnjająCe zachowanie się w bitwach 

powstańcami polskimi mianowany jest jenera

łem  majorem ; rzeczyw isty radca stanu i  lekarz 
przyboczny, dr. Gajewski, jeneralnym lekarzem  
sztabowym w służbie cyw ilnej, na miejscu zmar
łe g o  lekarza przybocznego, dr. Rehm ann; radca 
nadworny Nowosilski dyrektorem kancelaryi 
w  ministeryjum oświeoenia pu b liczn ego ; pp. Tra- 
Yersay, K azanow icz, Agarkow i  Koperki pre
zydentami sądów karzących w Kazanie, M ohile- 
w i e , Rursku i  W oroneżu, a radca kolegijalny 
Koroszkiew icz został prezydentem trybunału han
dlow ego w Odesie.

Gazeta petersburska donosi: r  Z  sądu wojen
nego, odbytego z  chorążym z  mińskiego pułku 
p iech o ty , Cbłopickim  , okazało s i ę , że  tenże, 
w ięcej jnż jak lat 10 w  służbie wojskowej be- 
d ą c y , niewiernym został takow ej, rów nie jak 
przysiędze swojej jako oficer i  poddany. P rzy  
wybuchnienin rew olucyi w W arszaw ie połączył 
się był ze z łe  m yślącym i, znanymi pod nazwi
skiem braci czujnych , objął nrząd sekretarza, a 
nakoniec i kierunek sprawami towarzystwa, w im ie
n ia  dyrektora o n eg o ż, jenerała armii polskiej 
Cbłoptckiego , rodzonego stryja sw o je g o , i to
warzyszom swoim wydawał w szelkie rozporzą
dzenia tudzież poroszenia armii naszej. P rzy  wy
buchnienin powstania na W ołyn ia  m iewał przy 
sobie rozmaite paszkwile i pisma hańbiące i P o 
laków mieszkających w Rossyi starał się do po
wszechnego powstania podniecać. ' Najwyższy 
przeto sąd wojenny, potw ierdzony d. 1 4 . ( 26.) 
września, skazał wspomnionego Chłopickiego, ja
ko zbrodniarza stanu na utratę godności i szlache
ctwa i na w yw iezienie do Syberyi, g d z ie  do ro
bót publicznych nżyty będzie.

Na doniesienie zarządzającego słnżbą wojskową 
w - nowo-rossyjskich gubernijach i  w prow incyi 
Besarabii, jenerała piechoty R o th a , przesłane 

-w ydziałow i nadzorczemu , że w ie le  w  Rossyi 
mieszkających, albo po kraju podróżujących pasz
portami opatrzonych Greków okazało życzenie 
wykonać przysięgę poddańczą i osiąść w Bała- 
kław ie, w edług swobód mieszkańcom tamtejszym 
danych, przezco można będzie bałakławski grecki 
pnłk piechoty najprzód przez tychże Greków, a 
potem p rzez ich dzieci w zupełności utrzymać, 
co teraz dla braku zdolnych do służby po m ię
dzy mieszkańcami Bałakławy z  trudnością przy-
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ch o d z i, j. o. k. mość pod dmeni 27. wrześni* 
(9. paździdrnika) na przyjęcie wspomnionych 
Greków zezw olić  raczył.

Wielka Brytanija i Irlandyja, 
Zgrom adzienie w oberży pod koroną i kotw i

ca, odprawione dla otworzenia politycznej narodo
wej unii, nie m ogło i i f  odbyć przez szcznpłość 
miejsca, i  odprawiło się w d. 3 i .  października 
na pola] Lincoln* Inn Fields, S ir  Franoii Bur- 
dett przew odniczył i miał mowę zagajającą po
siedzenie, R zek ł między inn em i, źe  celem te
raźniejszego zgromadzenia jest utw orzyć poli
tyczną uniją, która by wszystkiemi siłami i  naj- 
stosówniejszemi środkami starała s ię , wspierać 
przejście b ila  reformy. Na ministrów teraźniej
szych miał mowę pochwalna, która atoli na sło
w a; pPokładan) zaufanie w dobroci hróla i  po
czciw ości hr. Greya, a z mieszanym okrzykiem: 
»Taha i »Nie« przerwaną została, P o  nim miał 
m owę dr, F o x , w  której szczególniej starał się 
d o w ie ść, Se niepodobne aby antyreformistyczny 
zarząd utrzym ił się środ teraźniejszych okoli
czności. "

Eskadro angielska pod sprawą kotr - r dinirała 
W arren popłynęła w d. 3 o. z. m. oa Sfcildę. 
W ice - admirał Codrington zło ży ł„  yz d. 22, paź
dziernika dowództwo nad flotą.-*"'

Dnia 1, listopada odpraw ił pan Han* 
do Manchester. J az o m ilę od miasta prz^jr-S- 
wany b y ł od mnóstwa la d a , składającego *^się 
wszakże tylko z klas najniższych i wprowadzony 
b y ł do miasta śród okrzyków i w towarzystwie 
onegoż. Od osób porządniej obranych z  dyby- 
wany b ył po ulicach z oznakami pogardy i n ie
chęci. Hunt przybyw szy na plac duży wstąpił 
na wystawione tamże rusztowanie, by do lada 
przemawiać. M ow ę swoje rozpoczął temi w y
razy: aZaczynam od tego, żetrzy  zdrowia wnoszę; 
nie za króla, nie za królow ą, nie za torysów, 
nie za w h igów , nie za biskupów *̂ > ale za lud. 
W stęp ten znalazł a słuchaczy jego  wielką po- 
sh a w łę , którzy wniesione zdrow ia z wielkim 
hałasem okrzyknęli. Gdy spokojność cokolwiek 
przywróconą została , Kant dalej prow adził mo
wę i  najostrzejsze zaskarżenia miotał na mini
strów i  na b il reformy, który, podłog zdania jego, 
klasom pracującym* najmniejszej nie pozostawia 
korzyści. Gazety londyńskie są pł ‘tne od w hi
gów  i po największej częśęi to szczególniejsze 
mają zlecenie, by na niego (Honta) powstawały, 
a to z  tego tylko pow odu, iż  on ujmuje się za 
klasami roboczemi. Ponieważ niepogoda była 
pa d w o rze, sam siebie w m owie swojej przer
w ał Hant i r ze k ł: »Gdy dobrzy członkow ie p«rla- 
~uentu tak są rzadcy, nakrywam przeto g łow ę kape

liInszem, ażebym się n iezazięb it.« W  końca g*n ̂  
mówca 0 ’Connella , że przyjął n rząd , nie m 8̂  
jednak, z  powoda powstającego powszechnej 
mruczenia przedm iotu tego  obszerniej 
Syć , lecz  przeciw nie w idział się  spowod®*** 
nym ośw iadczyć, iż  w łaściw ie nie gani p*.  ̂
0 ’ C onn ella ,  albowiem  tenże sądził z a p e w n e ,  

w nowem położenia swojem k r a j o w i  użyteozm8! 
rzym być moż,e. --?■ Tłam  lada o d p r o w a d z i ł  p* 
Hunta’ do jego  pom ieszkania, a potem róż**®.  ̂
się spokojnie. (Pan Hunl, jak wiadomo, j®łt 
brykantem szwarca.)

P od łog  lista z R ea l z  d, 4- listopada, n©1̂  
czczonego w dziennika Coarier, dnia tego 
city także do Diinen okręty linijow e T ,1 veI 
W e lle jle y , tudzież brygi Charybdis i Ooy*' 
Z  floty morza bałtyckiego jeszcze tylko oM  
f le y e n g e , brygi R ecrnit i F a lco n , tudzież ®*® 
ner V ip er , znajdowały się w żegludze. !

D ziennik Tim es tw ie rd z i, że mnóstwo *1® 
w ychodzi % A nglii na północ i  do Amszterd* 
mu. D o  tego ostatniego miejsca posłano tako** 
dla tego zap ew n e, iż  znaczną ilość papie*® 
holenderskich zakupiono.

Francy ja.

Izba deputowanych na posiedzeniu sw oj^ 
w d. 2. listopada zajmowała się dalszemi n»r* 
darni nad ustawą rekrutacyjną. Paragrafy 2 i 
artykułu l 3 , odesłane do kom isyi, zostały 
długich rozprawach w  następującej form ie p*1^ 
jęte: W oln y jest od służby wojskowej syn je<Jf̂  
B a k  lub najstarszy syn, a w forakn onego lul 
cia jedynak wnuk, lub najstarszy wnuk kobi®! 
będącej w rzeczywistym  stanie wdowim , od®̂  
m niałego ojca lub dziada, lub 70 letniego s**f_ 
oa, skorodow ieść może, że dla starania się Op.® 
inyślność swojej rodziny, i  dla jej utrzym*®1*' 
n ieodzow nie jest , potrzebny. D alej w®'®* 
jest ten, który ma już brata w wojsku, lecz 1  ̂
nie powinien być innego zastępcą, lub któf®# 
brat b y ł już w w ojsku, b ą d ź , że ten w d®, 
b ie  p o le g ł , lub z  powoda otrzymanej w •*“ 
bierany lub słabości odesłany został do rez®* ' 
lub inne otrzymał przeznaczenie. W olnym i « 
także duchowni i. wychowańoy innych wy*®*  ̂
Kto się nie stawi sam do ciągnienia losów, 
nie każe się przez trzeciego zastąpić, traci plZ 
to swoje wolność konskrypcyjną.

Art.. 14. do którego teraz izba przeobod*,' 
w ylicza przypadki, w których uważani »? P°P 
sowymi, jakby poszli za wezwaniem.

T e  są: 1.?) O chotnicy, którzy mają
Stać w służbie czas prawem oznaczony. s ) ^
cbpwańcy szkoły politechnicznej aż do ich 
pienia w służbę publiczna ; 3.) W y c h o w a ń cy **
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jf  ttorshiej i Indzie z  cieśli okrętowych. 4 )  
,.?CF > którzy jaJr przed konskrypcyją na lat 10 
Uczgo przej  czasem ich obowiązku wnijścia do 
j. i*ła) z obo wiązali się do publicznej nauk,, 

.wnie i wyehowańcy szkoły psryzkiej centra 1- 
el> [szkolą języków , i nauczyciele króleskich 
®kładow głu . h.miernych. a 

' Bsieńnih marsylski Semapfior# udziela wiado- 
osci f ze okręt dnia 17. października we 25 
DUch z AIexandryi do M siiy przybyły, doniósł, 
8 b o le r a ,  która w E g ip cie  biizko 5o,000 ludzi 
.Ikrzyła, niebawem tamże ustanie. Codziennie 

®'® umiera więcej jak 10 osób i za dni kilka spo- 
ij^ewają się otworzenia domów handlowych. —  

°ńznl hiszpański w Aiexandryi jest jedynym ze 
°*czniejszych osób, co padł ofiarą tej słani tei. 

, Monitor donosi, ze w nocy z  dnia 5. na 6. za- 
r*dziono się do król. biblijoteki w Paryżu, przy? 

tZem zginęła znaczna ilcśó starych złotych mo* 
i innych kosztownych rzeczy. Podłng ści

ągo  obrachowania, wartość rzeczy  skradzionych 
Unosić ma 100,000 fr., atoli monety te, z  powodu 
**»dkości swojej, mają nieocenioną wartość i brak 
'^nagrodzony zostawnją w zbiorze , który , jak 
* pewnością twierdzą, b y ł najobfitszym w święcie.

B e lg iju m .

Przy rozpoczęcia posiedzenia izb y reprezen- 
•otów na dniu 1. listopada, postrzegano mnó- 

o dain w trybunach rezerwowanych, ale za to 
£®hliozne trybuny miernie tylko osadzone były.

ty  prezydent ośw iad czył, że zamiarem zgro
madzenia jest głosowanie o nĄeh artykcłach, żą- 

pan Pirson głosu , którego mu jednak zabro. 
prezydent ze  w zględu na uchwałę .przyjętą 

^CZoraj p rzez izbe. Pan Pirson wszelako opa
kował trybunę i ośw iad czył, iż dotąd-tejże nie 
8P®ści , dopóki wysłuchany nie będ zie; nie myśli 
p o w ie m  ojczyzny swojej zaprzedać i względem  
®r*edazy Jej chce wygadać się przynajmniej. Upor 
Psna Pirson spowodował prezydenta do rozw ią- 
|*®ia posiedzenia. P o opływ ie 2oh godzin znowu 
afcoWe aagajone zostało ii przystąpiono do g ło- 
0̂vv»nia. (R ezultat tego głosowania jn i w ia-

*, Z Antwerpii donoszą pod dniem 2. listopada: 
^ł®adra angielska w  Dunen zarznciła kotwicę. 
. ®,Wodzi nią jenerał W arren. D w ie fregaty o 48 
®iałach krążą koło brzegów  holenderskich i mia- 

t i® w idzieć przed wyspą Cadsand. —  W zd łu ż 
t ®*i Skaldy rozstawiono do 3oo dział. Puszka- 
jft8̂  hoło dział swoich stoją ciągle z  zapalonemi

^ Bfcieńnik Antwerpski z  dnia ago t. m. pisze 
>0 *tbu: Donosimy za rzecz pew ną, że pa-

okręt angiełsl pokazał się zeszłej niedzieli

przed ujściem Skaldy. Doświadczywszy g łęb i 1  
obejrzawszy p o rt, popłynął rzeką i zarzucił kot
w icę na zatoce koło F Jisyngi, gd zie  znajdował 
się jeszcze dnia 1. po południu.

Tenże dziennik pisze pod dniem 1. t. m. co 
następuje: Angielski okręt parowy, który do F li— 
•yngi p rzy b y ł, odpłynął z  tamtąo dnia 2. przed 
południem. W ystrzelono z dział 4 koło warowni 
Breskens. —  Statek sterników z  Fiisyngi w idział 
na wysokości Blankenberga flotę angielską o i 5 
żaglach; gdy jedna z  fregat dała hasło, któ.rem 
majtkowie wezwani byli udać się na pokład, sta
tek sterników nie chcąo słuchać hasła te g o , od
m ienił kierunek. W szystkie statki na spławnych 
rzekach od Holendrów zabrane zostały. Miasto 
F li synga ogłoszone jest za będące w stanie ob« 
leżen ia , a mieszkańców wezwano ze  strony rządu, 
ażeby miasta bronili i na trzy tygodnie zaopa
trzyli sie w żywność. W£ogólności robią ku Ifeinp 
w szelkie przygotow ania, hy Anglikom silny dać 
odp ó r, gdyby na Skaldę wpłynąć chcieli.

Ciąg dalszy i dokończenie 24. artykułów hon- 
ferencyi londyńskiej do traktatu między Holan- 
dyją iB e lg ijo m :

Art. 9.} Postanowienia artykułów 108. aż do 
117 . w łącznie aktu powszechnego kongresu w ie
deńskiego ,  ściągające się do wolnej żeglu gi na 
spławnych rzekach, maja być zastosowane do rzek 
spławnych, rozdzielających terrytoryjum belgijskie 
od holenderskiego, łub przez obydwa płynących 
Co się tyczy żeglugi na Skaldzie., stanowi się, 
iż prawo przewodników morskich i beczkow e, 
jakoteż utrzymywanie w przyzwoitym  stanie prze
wozów do Antwerpii na dół rzeki, wspóln’ 3 ma 
być przestrzeganem , i że to przestrzeganie po
w ierzone będzie komissarzom z  obu stron w  tym 
celu mianowanym, że umiarkowane opłaty od p rze
prowadzenia statków przez wspólną urnowe zo 
staną ustanowione i zarówno dla belgijskiego jako 
i holenderskiego będą pobierane. Podobnież sta
nowi się: że żegluga na rzekach łączących Skaldę 
z Renem od Antwerpii do Renu i na odwrót, ma 
pozostać dla obu stron wolną i podlegać tylko 
umiarko wanym cłom , które mają być te same dla 
obudw óih krajów. W  przeciągu jednego miesiąca 
wysłani zostaną przez obydwie strony homissa- 
rze do Antwerpii dla ustanowienia ostatecznej i 
stałej summy tychże c e ł ł , jakotęż dla porozu
mienia się w zględem  regulaminu, i objęeia tymże 
wykonywania praw rybołostwa i handlu rybnego 
na S k a ld zie , a to na zasadzie znpełnej wzajem
ności na korzyść poddanych obu krajów. Tym 
czasem , zanim rzeczony regulamin do skntkt 
p rzy id z ie , żegluga na pemienionych rzel :ach .as 
pozostać wolną dla handlu obudwóch krajów ,
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Itó re  tej m ierze przyjmą tymczasowo taryffę, 
przepisaną układem w M oguncyi na dniu 3 i . marca 
i 83 i  r. w  przedm iocie wolnej żeglagi na R enie 
zrobionym  , jakoteż i inne postanowienia tegoż 
u kładu, o ile  te zastosować się dadzą do rzeh 

pławnych, Państwo B elgijskie od Holenderskiego 
Udzielających , lub przez nie płynących. Art. 10.) 

Uiywanie l m ałów, p rzez obydwa kraje przecho
dzących , będzie ciągle  dla mieszkańców wolnem 
i  wspólnem ; przez co rozum ieć się m a, iż  ci 
takowych wzajemnie i pod temi samemi warun
kami używać m ają, i ze z  obn stron nmiarkowane 
tylko opłaty za żeglugę na kanałach pobierane 
jedą. Art. 11.) D rogi handlowe przez miasta 

M astricht i Sittarp są zupełnie wolne, i  pod ża
dnym pozorem  tamowane być nie mogą. Uży
wanie dróg, które idąc przez obydwa miasta, do 
N iem iec prowadzą , może podlegać tylko po- 
miernym cłom dla ich utrzymania, tak aby han
del tranzytowy nie doznawał żadnej przeszkody, 
i  aby za pośrednictwem namienionych ce łł też 
gościńce w dobrym stanie dla. ułatwienia handlu 
utrzymywane były. Art. 12.) W  przypadku, gdyby 
w  Belgijum  nowy gościniec lub nowy kanał na
p rzeciw  holenderskiego kantonu Sittard był za
łożonym , wolno ma być Belgijum , od Holandyi, 
która w podobnych przypadkach zezw olznia sw e
g o  nie odmówi , żądać, aby namienionjr gości
niec lub kanał podług tego samego p lan u , zu 
pełnie na uoszt B eigijom , przez kanton Sittard, 
ąż do granic Niemr^c m ógł być poprowadzonym.

'  Gościniec;ten“łub kanał, jedynie do kommnnikacyj 
handlowych słnżyć m ogący, byłby zbudowanym 
podług wyboru Holandyi, albo przez inżynierów 
* robotników, do których użycia w kantonie Sit
tard Belgijum  otrzymałoby p o zw o len ie , albo 
p rzez holenderskich inżynierów i robotników, 
którzy umówione roboty na koszt Belgijum  w y
konaliby, wszystko Z a ś  b ez ciężarn dla Holandyi 
i bez nadwerężenia jej wyłącznych i nieograni
czonych praw do kraju, przez któryby w m ow ie' 
bedące gościńce lub kanały przechodziły. O by
dwie strony za wspólną umow« wysokość i spo
sób pobierania ce łł ustanowiłyby. Art. i 3 .) §. 1. 
Począwszy od t. stycznia. i 832 r. ma Belgijum , 
stosownie do podziału p u l cznego długn połą
czonego Królestwa Niderlandów, ponieść summę 
8,4oó,ooo złotych rocznej wieczystej prow izyi, 
których kapitał z debitn w ielkiej księgi w Am
sterdamie, albo z debitu skarbu Królestw Połą- 
ezonych N iderlandów , w debet w ielkiej księgi 
Bel ijum przeniesionym zostanie. §.2. Tym  spo
sobem przeniesione kapitały i w  wielką księgę 
wieczystej prow izyi Belgijum  W pisane, aż do 
wysokość* całkowitej snmmy 8,4oo,ooo złotych, 
i ’ “siane będą jako część narodowego długn B el

g iju m , a Belgijum  obow iązuje s ię , ani ter»z» * 
na przyszłość m iędzy tą częścią publicznego 0 
gu , a innem i, bądź juz zaciagnionemi , 1°^ 
ciągnąć się mającemi narodowemi długami , _ 
dozw olić rozróżnienia. 3. W ypłata wzm18 
kowane] snmmy 8,400,000 zł. rocznej w, eczys * 
prow izyi, uskutecznianą będzie regularnie s° P 
rokn albo w B r u x e lli ,  albo w  A n tw erpii, w 8. 
to w iźn ie , b ez żadnego jakiego bądź potrąceDl̂ ’ 
ani teraz , ani na przyszłość. §, 4- Za posre  ̂
nictwem ustanowienia tych rocznych wieczysty® 
prow izyj 8 ,4po,ooo złotycb, wolnem jest B elg1) . 
od wszelkich zobowiązań w zględem  Holan°y| 
z podziała publicznego długn Królestwa Połą®*® 
nycb Niderlandów wynikających. 5. W  przecty? 
14 dni ziada sie w m ieście Utrech z oba str°. 
komissarze , w zamiarze przystąpienia do 1>H 
dacyi fnndnszów syndykatu umorzenia banku 
selskiego , którym zarząd ogólnego skarba Kr°_ 
lestwa Połączonych Niderlandów był pornC^  
nym ; z rzeczonej łikwidacyi nie może wynik®? 
żaden nowy ciężar dla B elgijum , gHy 
8,4oo,ooo zł. obejmuje całkowita summę jej s*®. 
biernego. Gdyby zaś z rzeczonej łikw idacyi j®  ̂
activum  okazało się, takowe Hołandyja i Belgij® _ 
m iędzy siebie podzielą, i ustanowią zasadę op* _ 
conycb podatków w  każdym kraju podczas ich P 

- łączenia, uodług zatwierdzonego przez jener® 
stanyKrólestwa Połączonych Niderlandów budżet.

6. W  łikwidacyi syndykatn um orzenia, 
być objęte pretensyje dóbr narodowych, tak ® , 
zwane skarbowe losow e w ieczyste prowi£?l.' 
czyni się tn o nich wzmianka jedynie dla pafflif 
$. 7. Komissarze holenderski i b e lg ijsk i, O 
rych wzmianka w  $fiie 3. niniejszego artyh 
w m ieście U trechcie zebrać się m ający, opt0 
poleconych im łikwidacyi zarządzą jeszcze p1®., 
nic sienie kapitałów i  r e s z t , które w skutek P*̂  
działu długu publicznego Królestwa PołączOtty® 
Niderlandów aż d o _ snmmy 8,400,000 zło . r° C,. 
nej wieczystej prow izyi Belgjjnin ciążą. P °s 
rają się oni również o wydacie archiwum, 
planów i dokumentów do Belgijum  należą1 ,® ' 
lub jej administracyi tyczącycl 1 się. Art. l 4-) 
Hołandyja od 1. listopad* i 83o r. wyłącznie w 
stkie forsznsy na rachunek wypłaty0 dłngO P(<f 
blieznego Królestw Połączonych N iderla0®^ 
p oczyn iła , i takowe jeszcze do 1. styczni® * e 
czynić ma, zgodzono się przeto , że n a d m i^ 0cy 
forsznsy pro rata  8,400,000 zł. na i4  mieV ‘rb 
o b liczo n e , skarbowi holenderskiemu przez * * 
belgijski w trzech terminach spłacone zost® 
Prerwsz i/3  część ma być spłacona w d. 1. sty®z 
1832 r . , draga na'dniu  t. kw ietnia, trzeci 
d. 1. lipca tegoż r. Od obn części ostatnich ^  0g 
ma Hołandyja wynagrodzenie procentowe



767 —

*nie aż Jo namienionych terminów wypłaty. 
15-) P ort Antw erpii będzie na przyszłość 

°sownie do postanowienia i 5 . artykułu traktatu 
Pwyzhiego z d. 3o. maja 18 14 tylko portem 

®ncllowym. Art. 16.) Roboty do użytku pu- 
■ !?®nego lub pryw atnego, jakoto: kanały, go- 
s®ińce i inne podobnego rodzaju, które całkowi- 
®le lub w części Królestwa Połączonych Niderlan- 

Pw zbudowane zostały, należę z  wszelkiem i do 
®'ch przywiązanymi ciężarami lub korzyściami 
,°  krajn, w którym sa położone. Rozum ie się, 
?® te kapitały, które do wykończenia tych ro- 
a°t Użyte zostały, objęte sa nadmienionemi cię
g a m i o ile  jeszcze nie sa zwrócone. Art. 17.) 
. *zystkie sekwestra położone w Belgijum  w cza- 

*'e zaburzeń i z politycznych powodów na do- 
®r«ch palrymonijalnyeh lub skarbow ych, będę 
bezzwłocznie zniesione, a prawni w łaściciele do 
bjywania rzeczonych dóbr powróceni. Art. 18 ) 
^  obudwu krajach, których rozdzielenie nastę- 
Pnje w skutek niniejszego artykułu,' mieszkańcom 
| właścicielom obcacym z jednego do drugiego 
taj u przesiew ie s ię , wolno jest przez lat dwa 
^zrządzać względem  ich ruchomej lub niern- 

®komej własności jakiegobądź rod zaju , takowa 
*Przedać, a snmmę z tej/e sprzedaży, bądź w go- 
l°w iźnie, bądź w innych przedmiotach , z  sobą 
/ypowradzić, bez w szelkiej przeszkody lub na- 
°Ż6Dia innych o p ła t, prócz opłat teraz w obu- 
Wu krajach obowiązujących. Rozum ie s ię ,  ze 

*®raz i na przyszłość ustaje pobieranie opłat od 
®*ób i dóbr Hollendrów w  Belgijum , a B elgijczy- 

w Hollandyi. Art. 19.) Charakter podda- 
•'ego obu krajów uznaje się i utrzymuje się. Art. 
*?)• Postanowienie artykułów 11 aż do 21 włacz- 
? le traktatu zawartego między Austryją i Rossy- 
'? • stanowiącego część aktu głów nego kongresu 
?t*edeńskiego , ściągające się do poddanych oba 

rajów, do wyboru zamieszkania, do praw, któ- 
>ni jako poddani obu państw nżywają i do 

st.°*unków sąsiednich w posiadłościach przez gra
t c e  przeciętych , mają być zastosowane do wła- 
®scieli znajdujących się w Hollandyi , w W ie l-  
led  Księstwie Luxemburgskiem, albo w Belgijum , 

C? do przypadku przez namienione postanowie- 
aktu kongresu wiedeńskiego przewidzianego. 

,y prawa potrącania od czasn teraźniejszego 
niesione są m iędzy Hollandyją , W ielkiem  Ilsię- 

Luxemburgskiem i B elgiju m , zatem roza- 
się ma, że to, co się w dopiero namienionych 

j°*tanowieniach do tychże praw ściąga, w trzech 
•*ajaoh nie ma żadnej mocy obowiązującej. Art. 
l0 N ikt nie może być w krajach, które się 

jj0t* inne panowanie doskaBą, za pośredni lub 
ê*P°średni udział w wypadkach politycznych 

odpowiedzialności pociąganym lub niepoko

jonym. Art. 22.) Pensy je i g a le  będą na przy* 
szłość z  obu stron wszystkie tak wojskowym jak 
cywilnym interessentom, stosownie do praw przed 
i .  listopada j 83o  obow iązujących, wypłacane. 
Zgodzono się , źe pensyje interessentów , którzy 
w  częściach państwa teraz do Belgijum  należących 
nrodzili s ię , skarb b elg ijsk i, a pensyje interes
sentów w częściach państwa na teraz do Hollan
dyi należących , zrodzonych , skarb hollendershi 
ciążyć będą. Art. 23.) W szelkie  reklamacyje 
poddanych belgijskich przeciw  zakładom pry
watnym n. p. kassie wdów i t. p. będą rozp o
znane przez wyznaczoną z  obu stron komisyją 
likwidacyjną w i 3 wzmiankowaną i podług 
brzmienia regulaminu podobnych instytntów, za 
decydówane. Złożone kancyje, depozyta sado
we i t. p. będą interessentom za udowodnieniem 
ich pretensyj podobnież zwróeone. Jeżeli pod
dani belgijscy pretensyje swoje z tak ważnych 
likwidacyj francuzkich zechcą udowodnić , te po
dobnież namieniona komisyją ma rozpoznać i 
likwidować. Art. 24-) Zaraz po zamianie raty- 
fikacyi traktatu między obiema stronami zawrzeć 
się mającego, wydane zostaną potrzebne rozkazy 
dowódzcom wojsk do opuszczenia części kraju, 
miast i miejsc pod inne panowanie przypadłych. 
Znajdujące się w tychże zw ierzchności cyw ilne 
odbiorą w tymże czasie potrzebne rozkazy do 
oddania takich części kraju , miast i m iejsc, ko
misarzom w tym cela p rzez obie strony mia
nowanym. Powyższa rnmacyja i  tradycyja wy
konane ' będą w sposób tak i, aby w przeciąga 
dni 1 4 , a w  miarę możności i wcześniej zosta
ły  ukończone. (Podp.) Esterhazy, W essenberg, 
T alleyran d, Palm erston, B u ló w , Lieveń , Ma- 
tuszewicz.

Wiadomości handlowe.
—  Z  Gdańska. —

Od d. 1. do 3. listopada było n„ targu gdań
skim różnego gatunku zboża z W is ły  io3  5/6 ła- 
sztów, jeden łaszt *) po 60 szefli berlińskich **).

*) Łasztów liczą w Gdańsku trzy  ro d za je , różniące się 
pom iędzy sobą liczbą szeflów berlińskich , w nich za
w artych  :

1) Ł a s z t  m a ł y ,  którym  oznaczają ilość zboża idą
cego ze szpichlerza na okręty  za m o rze : n. p . z G dań
ska do Anglii, co się także zowie ze szpichlerza (vom  
Speicher). Taki łaszt składa się z 56 1]2 szeflów ber
lińskich.

2 ) Ł a s z t  f a k t o r s k i ,  zwany także miarą m ieszczań
ską, zaw ierający 60 szeflów berlińskich.

3)  Ł a s z t  w i e l k i ,  czyli miara p o lsk a , którym  o- 
zaczają ilość zboża, przybywającego rzćkami n. p . W i
słą , S an em , Bugiem i t. d. do szpichlerza (co sic tak
że zow ić: z w ody —  aus dem JVasser) zawiera 62 1)2 
gzeflów berlińskich.

)(2
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Z  tego  sprzedano pszenicy 17 1/2 iasztów ; i s 3 
funtow ą***) po i 3o talarów prinhicb ****), 125 ' 
funtową po 144 */6 tal. pr. —  Zyta na tuzycie 
22 1/2 łaszt.; 117  funtowe po 7 5 , a 119 funt. 
po 78 i/3  tal. pr. —  Grochu 21 5/6 łaszt. iez 
w agi po 67 —  96 2/5 tal. pr. —  W  szpichle- 
rzach złożono 4 2 łaszty Syta.

Od d. 4- do 7. listopada było na targu gdań
skim różnego gatunlm zboża 1 1 16 / 12  łasztów , 
jeden łaszt po 60 szefl. ber. Z  tego sprzedano 
pszenicy 4 2 łaszt.; 125 fun opo i 4 8  i / 3 , a 
i3 o  fun. po 176 2/3  tal. pr. —  Zyta na zużycie 
46 łaszt.; 118 fun. po 95, a 119 fun. po 962/3 
tal. pr. —  Jęczm ienia 14 łasztów io 3 fnn. po 
70 ta', pr. —  Grochu 1 1/12 łaszt. b ez wagi 
po 84 tah pr-

Jah tylko nowa otw orzy się że g lu g a , donosić

O prócz tego te  trzy  rodzaje łasztów  różnią się także 
pom iędzy sobą w  te in , jak  szefie p rzy  m ierzeniu zbo
ża napełniają się , to  je s t :  czy się lekko nasypu ją, czy 
zaś p rzy  nasypyw auiu wstrząsają s i ę ; czy są z wićrz- 
chein (czubem ) n asy p an e , lub strychow anc leżtko, albo 
ostro . W  tym  względzie taka . m iedzy niemi zacliodzi 
różn ica, że łaszt nro. 1 (m ały ) o l  1J2 do 2 procenta 
mniej zawiera jak  łaszt nro. 2 (faktorski), a ten (łaszt 
n ro . 2 ) rów nie o tyleż mnińj zaw ićra, jak łaszt nro. 3  
(w ielki).

**) 100 szeflów berlińskich wynosi 80. 378J1000inac wie
deńskich (W iener M e tze n ), a na m iarę galicyjską, która 
2  m ace widd. zawierać pow inna, 44: 689] 10000 korcy

- galicyjskich ; zatem 00  szeflów beri: (łaszt faktorski, 
obacz wyżej) zawidra 26. 813J1000 tutejszy ehe, korcy. 
U  nas jed n ak , na Sanie lub na liugu, sypie się zw yczaj
nie na łaszt 29 do 30 korcy  galic., aby w G dańska po 
odtrącenia odchoda p rzy  przerabce i w ąchorza, namie
rzyć  m ożna 60 szefli berlińskich.

NB. K orzec tcrażuiejszy w  K rólestw ie Polskiem i 
w  Krakowie w iększy jest hlizko o 8 procentu od tutej
szego galicyjskiego.

***) W agi zboża dochodzą w  Gdańsku za pom ocą oso
bnej p róby . P róba ta  składa się z dw óch kubków, za- 
w idrających w  sobie niemal 1J6 do 1J8 części kw arty 
( 1]2 kw aterk i), zawieszonyeh sznurkam i na kibici (W ag- 
balken) ; z 9 kam ieni, oznaczonych nrami, zastępującem i 
funty od i  do 9 0 ;  z wałeczka do strycbow ania (stry - 
chulca) i z lejka do nasypyw ania zboża. P rzy  waże
niu sypie się w  jeden kubek zboże , a w  drugi kładą 
się ow e kamienie, które oznaczają wagę zboża , n. p. 
pszenicy 122 albo 132. P róba ta pochodzi z Holandyi; 
kubek w yobraża, na miarę pom niejszoną, korzec holen
derski, nazw any tam że worein (Sack). —  H olender 
m ówi n . p . przedałem  5 w orów  zboża; —  kamienie 
oznaczają wagę w  funtach holenderskich. Próba ta więc 
znaczy, wiele funtów  hol. w aży korzec hol. Ponieważ 
zaś gdański łaszt m ały o  56 lj2  szefli beri. ostro slry - 
chow anych , którym  oznaczają ilość zboża idącego ze- 
szpichlćrza na okręty za m orze (vom  Speicher za  Schiff) 
(obacz wyżej nro . I)  wynosi 36 ko-rcy Lolcnd. (Sack) 
czyli łaszt holenderski, to je s t:  poniew aż gdański łaszt
m ały  rów ny  jes t holenderskiemu łasztowi ; ponieważ

będziem y w  tym piśmie o targach na zboże/* 
Gdańsku i już w lutym roku przyszłego zaczni® 
my umieszczać z horrespondencyj prywatny® 
wiadom ości, jakie można będzie względem  b»° 
dlu zbożem do Gdańska powziąć nadzieje. Ty®‘ 
czasem umieszczamy dziś i umieszczać bedzie" 
my nadal urzędowe ceny targowe zboża w Gdańsk®'

—  Z  Odessy d, i i .  listopada. ■—

Czetw ert a) pszenicy przedawano dziś na 
tejszym targn, podług gatunku, po 16 do 21 y 2 
rubli assygnacyjnych b).

N B . )d d. 3. do 9. listopada dostawiono 
Odessy na 3391 wozacb na przedaż pszeni®? 
17.725 czetw erty; a od d. 1. stycznia do 9. litł®! 
pada tego roku ogółem na 77765 wozach 374° 
czetwerty.

o p ró cz  tego przed laty  z Gdańska najwięcej do Hol3®' 
dyi lub na ręce holenderskich kupców  zbożem handl®' 
w a n o ; dla tego próba zbo ia  holenderska w  Gdań*8 
się upowszechniła i do dziś się utrzym uje. Z czas® 
jednak w śliznęły się na giełdzie gdańskińj nadużyć*8’ 
zaczęto rob ć  kamienie do wagi leksze, ta k , że tors* 0 
2 proceutu leksze są od wagi holenderskiej. Pszeni®8 
w ięc , której do Holandyi wagi n. p . 128 funt. szukaj?! 
w  Gdańsku na giełdzie ważyć powinna 130 funtów. 

*♦**) T alar pruski (B eichsthaler albo Preussisch-Couran 
ma 3 złote pruskie. Jeden  z ło ty  pruski m a 2  
po lsk ie: zatem talar pruski ma 6 złot. polskich noi® 
nalnic; ponieważ wartość jego w  stosunku do mon®*’ 
polskiej w  kursie podnosi się albo sp ad a , jak  u 1)85 
n . p . dukaty holenderskie.

Z jeduńj grzywny kolońskiej czystego srebra biją * 
talarów  praskich —  także i 20 złot. reń . m onetą ko*1' 
w eucyjną; w  Królestwie Polskiem zaś 8 6 .688J1000 zł**' 
tych  polskich (Polilnisch - Courant) —  Zredukowaws*) 
zatem talary pruskie i złote reńskie na złote pol68*e' 
następujące wypadnie porównanie.:

Z  jedućj grzyw ny kolońskiej czystego srebra biją : 
Z łotycli reńskich m . k. 20, co czyni zł. po i. 80 
T alarów  pruskich 1 4 , —  —  8 fl
Z ło tych  p o l s k i c h ........................................... 8 6 .688jl°°

O kazuje się z t ą d ,  że m oneta pruska mniej ma W8®' 
tości wewnętrznej od m onety konw enc., a m oneta P° _ 
ska mniej od  p rusk ie j, a daleko mnićj od m onety k°u 
w encyjnej.

a) 1000 czetw ert czynią 1581 9J10 k o rcyy  l w o w s k i c h  

Czetwert jedna czyni przeszło pó łto ra  korca. . ,
b) 371 i]2 do 3 7 I 3j4 rubli assygnacyjnych (w  papier3' 

czynią na m onetę srebrną 100 rubli —  rubel assyg® 
cyjny wynosi praw ie 1 reń . w . w .

WTHOWI8KA we<LW OW IE.
■ ■ ■ ■ J

T e a t r  a i e n a i e c h i .  —  Dz i ś : H err von TFest der 
terlingj oder: D er  Reisende zu r Brautscha»>

kom edyja w  5 aktach,
T e a t r  p o l s k i .  —  D óm  szalonych  w  D y żo n , c z y li:  O b ti  

kanie i zbrodn ia ,  dram at w  3  aktach.
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